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Kraków 30 czerwca. 
prawa neapolitańska przechodzi “znów 
w inną kolej. Z, misyą komandora “Martino, 
która jak wiadomo zupełnie się nieudała, 
zniknęły wszelkie, oczekiwania interwencyi 
obcych mocarstw, pozostała tylko droga 
koncesyj. Tą jak. donoszą poszedł rząd 
neapolitańsk. Udział samego “monarchy 
w tych ustąpieniach nie jest jeszcze dosta- 
tecznie określony, ale stryj królewski hrabia 
Aquila tradni.się podobno. wyrobieniem kon- 
stytucyi dla całego państwa, a depesza tele- 
graficzna twierdzi, iż wybory naznaczone 
już na d. 7 lipca. Krom tego amnestya o- 
gólna, odrębna administracya dla Sycylii 
z wicekrólem, a co najważniejsza, przymie- 
aS rem - zem 
asg ta konstytucya będzie? Piszą, że 
rok 1848 służyć jej będzie za módłę, 
Owóż właśnie w tym roku 1848 główne 
leży żródło „słabości tych ustąpień -rzą- 
dowych. Pódobnie jak wówczas rząd zdo- 
bywa się na nie w ostatnićj chwili, i w ta- 
kich samych jak wówczas okolicznościach. 
Konstytucya ta przynosi z sobą nieufność 
jak grzech pierworodny. Dla tego aby ją 
od téj nieufności wolną uczynić, i*0d' razu 
jéj niesparaliżować, należy opatrzyć ją rę- 
kojmią. Rękojmią tą ma być przymierze 
z Piemontem. To też każdy widzi, że przy- 
mierze to nierównie jest ważniejszą rzeczą 
niż wszystkie te koncesye, bo beż -nich 
nie byłoby przymierza. A i tak jeszcze 
zachodzi pytanie, jakie warunki postawi 
Piemont Neapolowi? i czy w. ogóle Piemont 
przystanie na przymierze a Neapol czy bę- 
dzie mógł przyjąć warunki piemonekie ? 
Jakież w obec tych koneesyj zajmie sta- 
nowisko Sycylia a raczćój jak dzisiaj Ga- 
ribaldi? Właśnie w tćj chwili rozpisuje on 
pożyczkę 50-milionową, i ogłasza odezwę, 
w którój wzywa do broni przypominając to- 
warzyszom swoim, że dzieło nieskończone. 
Dziełem jego, jak zapowiedział, jest je- 
ność Włoch. Koncesye neapolitańskie i 
przymierze z Piemontem prowadzą do kon- 
racyj, w Czyliż je dla tego odrzuci? 
mes i rząd neapolitański zapowiadając 
wyory, dodaje, iż wojna pójdzie /dalej 
swam trybem. Przesądzać, niemożna ani je- 
dać) ani; drygićj strony. Nie zaś wiedzieć 
niepodobna, nie nawet przewidywać, póki się 
sprawa przymierza nie wyjaśni. 
Ważną jest bardzo okolicznością, że p. 
Martino, przywiózł do Neapolu list, własno- 
gozny esarza Napoleona. Donoszą , <he 
esarz rallit: zawrzeć przymierze "z Pie- 
montem i poczylić koncesye, Do tych życzeń 
miata się zastosować rada królewska. Je- 
żeli tak jest, położenie Qaribaldego nader 
będzie trudnem. Powtórzyć atoli wypada, 


że niema nie pewnego, nic stanowczego bądź 
pod względem konstytucyi, bądź też przy- 
mierza, prócz jednego szczegółu zwołania 
wyborów a i ten również mylnym być może, 


Korespondencya Czasu 


Lwów 25 ozerwoa. 

(z) W sobotę d. 23go b. m. odbyło się pierwsze 
Posiedzenie zebranych na walne zgromadzenie 
Członków Towarzystwa gosp. Zagaił je preres ks. 
Leon Sapieha kilku powitalnemi słowy, 'poczem 
przedstawił zgromadzenia komisarza rządowego 
radcę dworu przy tutejszem namiestnictwie p. Ka- 
rola Piwockiego, tudzież przybyłych w delegacyi 
od Towarzystwa rolniczego z Warszawy pp. Woj- 
ciecha Węglińskiego i Tytusa Wojciechowskiego. Po 
przemowia tego ostatniego, zabrał głos p. Przy- 
łęcki, sekretarz Towarzystwa i odczytał sprawo- 
zdanie z czynności komitetu w przeciągu ozasu od 
ostatniego ogólnego zgromadzenie. 

Komitet zajmował się toczącą się właśnie spra- 
wą kadastralnego oszacowania gruntów w Galicyi. 
Rozesłał do ozłonków Towarzystwa wezwanie do 
przysłania swych zdań i wniosków rzeczy tój do- 
tyczących. Złożona umyślnie w tym celu komisya 
zajęła się roztrząśnieniem tego przedmiotu, opie- 
tając się na gruntownie opracowahój rosprawie 
Pod tyt, Rzecz o kadastrze przez p. Kornela Krze- 
ozunowioza, jednego z ozłonków komitetu, poczem 
poleciła komisya autorowi tejże rozprawy- wypra- 
cowanie uwagi podań do wys. Rządu, wedle po- 
wziętych w komisyi uchwał. P. Kornel Krzeczu- 
nowicz tómi dniami dopiero zdołał ukończyć tę 
pracę, będąc bowiem wezwany przóz gminę tu- 
tejszą do wypracowania projektu ustawy gminnej 
dla miasta Lwowa, nie mógł poświęcić wyłącznie 
czasu swsgo zadaniu komisyi. 

Komitet zajmował się wypracowanism projektu 
banku krajowego, spólnie z izbą handlowę, a to 
dla przyspieszenia skutku tój rzeczy. Wiedząc al- 
bowiem z doświadczenia, iż a. Ministórstwo 
zwykle odaosi się w przedmiotach finansowo-han- 
dlowych do izby handlowej o jéj zdanie nim 004- 
kolwiek stanowczo rozstrzygnie, komitet Towatzy- 
stwa dl, uniknienia tój zwłoki, odniósł się sam od 
siebie do izby handlowej i podał do rządu projekt 
spólnie z niş wypracowany. W projekcie tym mia- 
no głównie na oku uwzględnienie interesów rol- 
niozych kraju, równie jax i to iżby bank krajowy 


mógł wejść w stosunki z zawiązującemi się obe- | dz 


onie w różnych stronach kraju spółkami obywa- 
telskiemi i czynności onych ułatwił. Tymozasem 
otworzona we Lwowie filia kredytu ruchomego, 
rozpoczęła już swe czynności. 

Na walne zgremadrenie człontów nowozawiąru- 
jącego się Towarzystwa ogniowego, 
Krakowa delegaci od naszego Towarzystwa, prred- 


statysty- 
oznych i innych materysłów potrzebnych do zbada- 
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aż 
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jącemu się tym przedmiotem ozłonkowi Towa* 
rzystwa p. Hilaremu Treterowi. 

Na zsłożenie giełdy towarowej i zbożowej, któ- 
ra za pomocą skłądek uzyskanych w drodze sab- 
skrypcyi ustanowioną będzie we Lwowie, ofia- 
rował komitet 25 złr. w. a. jednorazowo. 

Na zapytanie wys. ministerstwa dotyczące pro- 
jektu p. Tyca 0 drenowaniu w Galicyi, komitet 
wyłóżył odpowiedź swą w obszernym memorysle, 
w którym nuczybił szesnaście wniosków ze swej 
strony, które to wnioski komitetu w najbliższym 
tomie rozpraw do wiadomości publicznej podane 
być mają. 

Do p. Henryka Steckiego, wynalazcy uprzywi- 
lejowanego radła odniósł się komitet z zapytaniem 
pod jakiemi warutkami pozwoliłby skorzystać go- 
spodarzóm galicyjskim z swego wynalazku. Pro- 
sił sarńżem o nadesłanie jednego takiego radła 
przez dom Hausnera w Brodach, 

W przedmioció podniesienia jedwabnictwa u nas 
komitet rozesłał odezwę zachęcającę do wszystkich 
miast wsi i miasteczek, która to odezwa najlepsze 
wydała skutki. Z wiela bowiem stron nadchodzą 
odpowiedzi, w których gminy oświadczsją gòto- 
wość zajęcią się tym przedmiotem, i przeznaczsją 
grunta ną zskłady morwowe, gmina miasta Liwo- 
wa wydzieliła na ten cel ośm morgów pola wraz 
z potrrebnym funduszem, a założeniem plantacyi 
morwowej zajmie się ogrodnik miejski p. Bauer. 

Na zapytanie wys. rządu czy wydobywający się 
w wielu górskich okolicach olej skalny, czyli na- 
fta mia pozostać i nadal własnością prywatną po- 
siadacza gruntu na którym się wydobywa lub też 
być podciągnięty pod prawa górnicze do katego- 
ryi tak zwanych regaliów, komitet wychodząc z za- 
cady prawa wlasnosci oświsdozył się za pozosta- 
wieniem i nadal tegoż płodu prywatną własnością 
właścicieli gruntów. 

To były ważńiejsze szczegóły, dotknięte w spra- 

wozdaniu p. sekretarza, po którym wystąpił pan 
Wojciech Studziński dyrektor Zakładu w Dubla- 
nach i odczytał sprawozdanie o stanie Zakłada. 
P. Dyrektor wezwał najprzód zgromadzenie, aby 
z grona swego na komisyę, któraby się u- 
dała na miejsce do Dublan i naocznie o postępie 
i ulepszeniach w gospodarstwie i w szkole przeko- 
nawszy się, zdała o tam bliższą sprawę zgromadze- 
niu. Zgromadzenie wyznaczyło tę komisyg w osobie 
pp. Kasim. br. Wodziokiego, Aleks. hr. Dziedu- 
szyckiego i Frańciszka Albinowskiego — ci mają 
się w poniedziałek d. 25go b. m. udać do Dublan 
isprawę zdać zgromadzenia na najbliśszem posie- 
eniu. 
Następnie p. Dyrektor zawiadomił, że uczniowie 
szkoły Dublańskićj zrobili tój wiosny dalszą wy- 
cięczkę naukową w towarzystwie profesorów do 
Krasiczyna, Zarzć za i Przeworska, dla obejrze- 
nia tamtejszych gospodarstw, — dxiękował oraz 
za uprzejmość z jaką w pomienionych miejscach 
okazano uczniom szozegółowo tamtejsze gospo- 
darstwa i łabryki, — a skończył wyrazem podzię- 
kowania tym, którzy rozmaitemi ofiarami przyczy- 
nili się ostatniemi czasy do wzrostu zakłada. Na 
czóle należy tu wymienić p. Józefa Jabłonowskie- 
go z Rawy, który ofiarowane dawnićj na bu- 
dowę nowsgo domu szkolnego 5000 złr. m. k. 
w obbgócywóki; na wniesiosg doń ze strony zà- 
kładu prośbę, pozwolił użyć na rozszerzenie już 
istniejącego zabudowania szkolnógo. Tym śposo- 
bem nie pótrzóba było odkładać rzeczy do nieo- 
kreślonego czasu dopókądby się nie zebrał wielti 
kapitał potrzeboy na rozpoczęcie nowój budowy, 
lecz przystąpiwszy niezwłocznie do rozszerzenia 
istniejącego już budynku, uzyskano tyle miejsca, 
żę jaż od wakacyj będzie mógł zakład pomieścić 
pięśdziesięsia uczniów, atóm gamóm dogodzić ży- 
czeniu wiela osób na których zgłaszanie się ód- 
mowną musiał dać odpowiedź, dla szczapłości miej- 
soa w zakładzie. Następnie wymienił jeszcze spra- 
wozdawca dar nio p. Michała Sta- 
rzeńskiego, niegdyś gorliwego opiekuna szkoły, 
który zaskoczony nagłą śmiercią, pized zgonem 
zapisał jeszcze tysiąc złr. ną rzesz szkoły Du- 
blańskićj. 

Następnie p. Ludwik Skrzyński odozytał wnio- 
sek komitetu wyrażający potrzebę zmiany w usts- 
wach w skutek którćj przysłużałoby zgrómadze- 
nia w pewnych razach prawo wykluczania otłon- 
ków z Towśrzystwa, oraz iżby na przyszłość przy- 
jęcie nowych. orłonków odbywało się przez gło- 
sowanie na ógólnóm 
nie jak dotąd w gronie Wyznaczonćj ku temu ko- 
misyi z Kiłkunasta osób tylko złożonej. Zgroma- 
dzenie przyjęło jedaomyślnie oba ta wnios tipp 
owi. 


osiedzeniu spo a|p 
) 


skiem p. Włodzimierza hr. Rusockiego przyjętym 
większością EE iiby podać prośbę do wys. 
rządu o wydanie rozporządzeń do władz powia- 
towych o ścisłe przestrzeganie przepisów dotyczą- 
cych zaprowadzenia 1 utrzymywznia książecze 
służbowych, które to przepisy poszły w zaniedbs- 
nie i przez wielką ilość czeladzi wałęsającój rię 
bez służby i bez książeczek, woale nie są zacho- 
wywane. Do tego wniosku p. ierz hr. Kra- 
sioki Wiceprezes Towarzystwa wniósł uzupełnia- 
jącę poprawkę, iżby w tym duchu wygotować tak- 
że odezwę do służbodawców i gospodarzy, wzy- 
wając 0 Oe z ich strony przepisów 
służbowych. W ogóle dyskusya mało była ożywio- 
ną, i posiedzenie trwało krócićj niż zwykle. 


Wrooław 27 czerwoa. 

t W badeńskićj przemowie swojdj do książąt 
niemieckich Książę Rejent Praski wspomniał był 
o krokach zrobionych przez Austryg, celem porozu- 
mienia się z Prusami o wewnętrznój polityce Nie- 
mióc. Dzienniki zamieściły w ciągu bieżącego mie- 
siąca rozbiory kilka mot dyplomatycznych pru- 
skich i austryackich odnoszących się do tego przed- 
miotu umów. Między dotkniętemi w nich punkta- 
mi najważniejszy jest ten, który dotyczy zmian 
w reorganizacyi armii Związka niemieckiego. Ga- 
binet pruski oświadcza, że nainnę reformy w pra- 
wodawstwie Bundestagu obecnie nie nalega, i chô- 
Giaż je uważa za równie pożądane, pozostawia je 
przez wzgląd na panującą dotąd różność opinij i 
opór pojedynczych rządów w stanie w którym się 
znajdują, oczekując powolnego ich przeprowadze- 
nia; że natomiast obstaje jak dawniój tak i teraz 
p eat tira do skutku 
siebie 


ńiczeniem prawnie nieuzasadnionój kompetsncyi 
Bundestagu co do mięszania się w sprawy ustaw 
konstytucyjnych pojedynczych państw. Gabinet 
pruski oświadcza, że w tych dwóch punktach wy- 
znawanćj i popieranćj dotąd przez siebie polityki 
nie zmieni. Sły teraz, że co do pierwszego 
punktu, to jóst co do rgorganizacyi militarnój, Au- 
strya skłania się do pórozumienia się z, Prusami, 
i że wtym oelu wyśle do Frankfartu nadzwyczaj- 
nego pełnomocnika, który z takimże pełnomooni- 
kiem pruskim nad planem reformy tój będzie się 
naradzał, Wiadomo, że Prusy proponują podwój- 
ne dowództwo nad armią związkową, mające być 
raz na zawsze powierzone Austryi nad kontyngen- 
sami południowych, Prusom nad kontyngonsami 
północnych Niemiec, i nie być zawisłe od Bundes- 
tagu, któremu dotąd słaży prawo mianowania na- 
ozęlnego wodza, dawania mu rozkazów i pociąga- 
nis go przed siebie do odpowiedzialności. Projekt 
pruski niepodoba się państwom pośrednim, oba- 
wiającym się takiego militarnego dualizmu. Jeżeli 
nie ma być jednego, wolałyby one mieć potrójne 
dowództwo. Słychać nawet, że w tym róku mają 
się odbyć pod Augsburpiem manewra wojskowe, 
w których tylko udciał mieć będę kontyngansy 
państw pośrednich, z wyłączeniem kontyngensów 
pawi Śri A i pruskiego. Wątpliwa to wiado- 


rzewiduje ona, 
ta może się stać dla Austryi 


1a ten prognostyk 
nie przyznaje sobie 


deralny czył Ory unitarny? 


do sku projektowanój przez „ 
reformy organizacyi militarnój, oraz za OgŁrA-© 


2 


e 


pod względem dzielności obrony krajowój obiecują. 

Obsonie gości tu nadworny śpiewak austryaJki 
p. Carrion, który zeszłój zimy w operze włoskiój 
w Baxlinie tak bardzo się podobał. 


Paryż 25 czerwo. 

Przegląd gwardyi narodowej londyńskiej Zi0- 
strzył język Timesa. Dzieanik ten został wozoraj 
ma poozdie zatrzymany za artykał buńszu)zny a 
niedorzeszny. Przechwałki nie przystoją wielkim 
nsrodom. O tem Anglicy powianiby pamiętać. 
Widać, że Wstorloo nie wywietrzeje nigdy z głów 
angielskich. Grożą? jak niegdyś Morning Post, Ti- 
mes wyznej», ża rozbrojeie Franoyi nie byłoby 
dla Anglii dostatssznem. Czego więc jej potrzeba? 
Oto zaprowadzenia wa Franoyi rządu parlamsn- 
tarnego. Agitacya orloaistowską musiała być 
w związku z tem żądaniom. Anglis potrzebuja 
zawsze paplania i zamęta wa Franoyi. Czy to o- 
tworzy vczy orlsanistom. W wili przeglądu, któ- 
ry wyrzucił tyla przechwałek angielskich, lord 
Russell objawił swoją opinię o nosie pana Thou- 
venela w sprawie Chablais i Faucigay, Pan Thor- 
vanel wyłożył był, ża w tej sprawie idzie o po- 
godzenie artykułu 2go trakt stu franou ko-sardyń- 
skiego z artykułem 42 traktatu wiedeńskiego i na 
to przedstawił trzy środki: konfsrencyą, negocy4- 
oya między dworami lub układy między Francyą 
a Szwajcaryą, lecz lord Russell nia zgadza się 
chętnie na żaden z tych środków. Oświadczenie 
jest ważae, ale wagę jego zmniejsza różne uspo- 
sobienie innych dworów, które nie rozumują jak 
lord Russell. Morning Post widzi, że skończy się 
na konferenoyi. Czy ona podobna? Ta Anglia ga- 
wsze nuży Francyę a zawsze się lęks, jakby mia- 
ła do tego przyczynę. Parlament rozprawisł w tych 
dniach nad ilością robotników pracujących w Cher- 
bourgu!! Pokazało się, że pracuje ich tylko 300. 
Anglis żartuje z Cherbourga a widać, że on jest 
jój marą i że spokojność jej odbiera. 

Wszyscy się zgadzają, że Cesarz przywiózł 
z Baden usposobienie pokojowe. Usposobienie jest 
szozere i świadczą o tem pożyczki, na które Ce- 
sarz zezwolił: pożyczka rzymska, pożyczka dróg 
żelaznych i pożyczka miasta Paryża. Wołania: 
wojna rozpocznie się w jesieni lub na wiosnę, 84 
śmieszne. Wojna mie zależy od Franoyi i jeżeli 
ma wybuchnąć, nikt jej nie może naznaczyć epo- 
ki. W ważnej chwili, w której żyjemy, baczność 
w pisaniu jest obowiązkiem. Czytając co się dru- 
kuje, zdawałoby się, ż9 oi co dawniej nio nie wi- 
adzieli, widzą dziś zbyt wiel*. Trzeba wiary. Mówią 
od paru dni o oziębieniu stosunków między Fran- 
oyą a Rosyą i nowych instrukoysch danych dzien- 
nikom departumentowym. Czy to prawda? nie wiem 
i czekam na dowód, który dać mogą dzienniki, o 
których mowa. Zrobiła tu wrażenie wiadomość 
zapewne mylna, że szarb rosyjski ma opędzać 
z trudaością swo potrzeby. Pan Emil Bertrand 
ogłosił broszurę: „Wiek XIX i przyszłość". 

Obóz ohałoński liczy tylko 30,000 wojsza. Jest 
to obóz czysto instzukcyjay. Wojsko robi obsonie 
musztry plutonowe i batalionowe. Manewra dywi- 
zyjae będą się odbywać pod okiem marszałka 
Mac Mahona, a manewra wielkie pod okiem sa- 
mego Cesarza. Marszałkowa urządza swój dom i 
w nim już przyjmuje. 

Książę Hieronim umarł wozóraj. Kardynał Mor- 
lot dał mu ostatnie pomazanie. Z powoda tej śmierci 
Constitutionnel wyszedł z czarną obwódką. -Patrie 
dała tylko obwódkę w około artykuła pana Li- 
mayrac, w którym była mowa o zmarłym, Teatra 
są dziś zamknięte. Książę Hieronim będzie pocho- 
wany w Saint Danis, dokąd będzie przeniesione 
oiało Napoleona I. W Inwslidach zostanie samo 
serce. Mówią znowu o przywiezieniu do Saint De- 
nis ciała księcia Richstadt. O przywiezioniu ciał 
Karola X i Lud ika Filipa mówi tylko /ndépen- 
dance. Wszyscy wiedzą, że Ludwik Filip nie chciał 
być pochowany w Ssint Denis, lecz w Eu, gdzie 
spoczywa jego nieszczęśliwy syn. 

Wielki wypadek! Pomimo przepisu konstytuoyj, 
który nie pozwala mieć stosunków z Izbą, mini- 
stèr Rouland po otrzymaniu pozwolenia cesarskie- 
go udał się do komisyi Izby dla bronienia budże- 
tu instrukcyi publicznej. Oby podobne zgwałcenia 
konstytucyi były częstsze! 

Choroba księcia Hieronima rozstroiła dwór o0- 
garski w Fontsinebleau. Dworzanie nia labią ža- 
łoby. W przyszłym miesiącu Cesarstwo mają się 
udsć do Sabaudyi i Niesi. Potem Cesarzowa ma 
się udać do Biarritz i zzobić wycieczkę do zamku 
Artnego, który kazał Cesarz wybudować dla niej 
w Biskni. Urzędowe przyjęcie ambasadora maro- 
kańskiego odbędzie się w Tuileryach. 

Umarł pod Paryłem jsnerał de Rumigny adju- 
tant Ludwika Filipa zostawiając młodą żoaę. Or- 
leaniści msją się udać licznie na jego pogrzeb, 

Mamy od czterech dni ozas piękny i ciepły. 
Rozpogadza to fizyognomie i umysły. Wozoraj- 
szej niedzieli nadzwyczajne masy wysypały się 
w okolice Paryża. Dziś rozpoczęły się podpisy 
na pożyczkę dróg żelaznych. Podpisujących jest 
wiele, bo wszyscy spodziewają się podwyższenia 
oeny obligacyj, bardzo popularnych i poszukiwa- 
nych. Rozmowy polityczne sę ogólne, ale oparte 

iko na domysłach, bo nikt nic pewnego nio wie 
i nic wiedzieć nie może. 

Czego nie ma w tym Paryżu! Dla ochłodzenia 
temperatury, teatr śgo Marcina zaprowadził na 
parterze bijące fontany. Wszystkie teatra robią 
dobre interesa, bo wiele jest cudzoziemców i mie- 
szkańców z prowinnyi. 5 

Zwierzęta gospodasskio dobrzą się aprzedały na 


wystawi”. Za jsdasgo osła dano 15,000 fr. a za 


jadasgo konia „Percheron* 65,000 fr. 


Wyaalszek sygnałów pans Baranowskieg> u- 
znany został za praktyczny w Anglii na drodze 
North London Railozy. B Bwanowski miał sprze- 
dać zyskownia swój brewet wynalszoy. 

Nisgdyś ojoowia nasi grzeszyli nioznejomoś sią 


gagranisy. Nasze pokolsnie pozbyło się już tego 
grzechu i wpadło w inay. Wszędcie są rodacy 
ozy tə dobrowolnie ozy przymusowo i historya 
ich peregegasoyi utworzy kiadyś dłagą kronikę. 


ozoraj dowiedziałam się, że jodon z naszych ro- 


daków, obasmie na uclopis w Paryżu, żyjs od 14 
lat z żoną w Saint Pierrea, stolicy Ziemi Nowej, 
pod Kanadę. Jast on tam rządowym podinżynie- 
rom i używa sasłażonego szacuaku. Na taj wyspie 
mają ej tylko 15,000) ludnośsi, zima trwa przez 
8 missięcy i mróz dochsdzi do 22 stopni. Nis ma 
tam zboż», nia ma koai, nie ma lasów, nis ma 
także bydła, chyba to, które jost przeznajzone na 
rzeź, a które przysyła Kanada, «ls ludaość zło- 
tona z Brotońszyków i Graskończyków, jest dosta- 
tnia i szoześliwa, bo ję zbogaca połów wielory- 
bów i liczne okręta przybywając z oałago świa- 
ta. Rząd franouzki ma na tej wyspie 15 żandar- 
mów i 3 aztylorzystó w. Grubornatorem jost obecnie 
pan Klemans da ls Ronoióre, który około roku 
1837 przeszedł przes głośny proces miłosny 
w Saymur, Godnem jsst wzmianki, ża na tej zi- 
mnej wyspie używają najlspszego zdrowia i naj- 
więcej lubią wyspę ci, którzy się naprażyli w go- 
zących koloni ch. Rodak nasz lubi Nową Ziemię, 
bo doznał wszystkich a erpień na gorącej Gwada- 
lupio i w Ksjennie. Paa 
długo był w Algieryi, lubi także tę wyspę. 
dak, o którym mówię, zapewnia, że 
krajem ślicznym i zdrowym, mimo reputacji, któ- 
rój używa, lecz że wysyłanie do niej zbrodniarzy 
zupełnie ją zniszczył». Mieszkańcy majętniejsi o- 
puszczają tę kolonię, którą nasi. legioniści nazy- 
wają krajem, w którym pieprz rośnie. 


Paryż 25 czerwca. 


B. Po powrocie C ssarza Napoleona z Bsden-Ba- 
den, opinia publiczna starannie usiłowała przebić 
grubą zasłonę, za którą kryć się mogą zamisry 
przyszłości zwykle ani programstem ani obejściem 
jawaóm nie wskazane. Wszelkie w tój mierz» sta- 
rania były dotąd nadaremne; wszystko Go można 
powiedzieć lub powiedziano już, pochodzi z do- 
mysłó w. 
powrocie odbytój, zapewnił, że można się teraz 
cisszyć nadzieją kilkolstniego pokoju, % zstóm na- 
leży podwoić usiłowania w zakresie wewnętrznym. 


Cesarz na radzie ministrów, zaraz po 


Publiczność przyjęła te słowa ustnie powtarza- 


ne z zaufaniem, als nie z bezwarunkową wiarą. 
Francya ufa Cesarzowi, że dobrze w każdym ra- 
zie rzeczy poprowadzi, ale zbyt ją często może 
nie wola ludzi, ala siła wypadków zawiodła, aže- 
by na ślepo słowom wierzyła. Weszło w zwyczaj 
więcój się czynów radzić niż mowo zanierzać. 
Może nawet za nadto posuwa Franoya logikę czy- 
nów, i zs śpieszoie z tradycyi 0iągnie horoskopy 


przyszłości. Dzieaniki miejscowe nieprzestają p:- 


dawać wyciągów z gazet niemieckich i angielskich. | k 
Prasa zareńska i zakauałowa mniój zaspokaja- 
jące objawia zdania od tych które wewnątrz Fran- 
oyi słyszeć się dają. Niemay, byle były zgodne, 


nie mają się czego obawiać, Ale włsśnie w tój 


nieharmonii żywiołów składających rzeszę niemie- 
akg chcą widzieć publicyści domysłowi powód/do 
niepokoju. Anglia byle się zgodziła ną obecną 
wielkość Franoyi, i zapomniała dawnéj zależności, 
może zaniechać uzbrajań wybrzęży. Nie widać je- 
dna% w usposobieniach dzienników skłonności do |i 
rozygancyi. Nie masz w organach opinii publi- 
ocznój w Anglii tój prawdziwie samolubnćj i po- 
lityoznój dążnoś i, ktiraby. odważnie poddała u- 
rzeczywistnieniu Opatrzaości wskazany program. 
Zamiast spajać dwa narody, dziennikarze usiłoją 
je rozdwoić. Zamiast przyjąć czyn dokonany, js- 
wny, wypróbowany wielkości Franoyi i obrócić go 


na korzyść ludzkośsi, przez złączenia z niezaprze- 


czoną tskże w ianym rodzeju wielkością Anglii, 
dziennikarze artykułami często obraż'iwemi sieją 
nieufaość, drażnią i oburzsją. Znaczna część lu- 
dzi stanu i pojętnych prywatnych Arglików, opie- 
rają się tój nierręcznój taktyce. Szukają oni sp3- 
sobności zneutralizowania wrążeń, ale wątpić wy- 
pada, ażeby zasłużone ich praws potrafiły zniwe- 
ozyć nieufność i zazdrości peryodycznie p dżegane. 

W tych dniach trzy tysiące orfeso stów fran- 
cuskich, tojest: młodzieży stowarzyszonćj w celu 


muzycznym, wyląduje na brzegach Angi i od- 


śpiewają w Londyaie chóry, jakich zapewne tępe 


ucho John Bulla na gruacie nię słyszało. Bo 


przelotnie nadmienić wypada, że niemssz stolicy 


na świecie mnićj muzykalnćj jak stolisa W. Bry- 
tanii, choć Anglicy tłamnie się na koncerta i uro- 


czystości gromadzą i najpyszniejszą salę St. James 
w tym celu posiadają. Dla Anglików każdy pro~ 


gram koncertowy jest dobry, wszyscy artyści, 
szczególnićj krajowi grzmotami oklasków pokry- 
wani. Wylądowanie harmonijnego korpusu zosta- 
nie bezwątpienia uprzejmie przyjęte. Nie przeszko- 
dzi to jednak oczekiwaniu inneg:, więcćj tłumne- 
go i nierównie głośniejszego napadu, którego się 
peryodycznie Auglicy obawiają. Times naiwne 
wyszozebiotał onegdaj zdanie, które stronnikom 
przeszłości śmiertelny cios zadało. Times twier- 
dzi, że tylko jest jeden sposób którym Franoya 
może zaspokoić Anglią, a ten sposób nie zależy 
ani na zmniejszeniu sił lądowych i morskich, ani 
na zapownien:ach aPioderownyc nai na rękoj- 
miach terytoryalnych. Ażeby Angl'a b,łn zupełaie 


CZAS z Niedzieli 1 Lipca i860. 


de la Ronc'ere, który 


0- 
ajeana jost 


Z a WR, 


spokojną, trzeba żeby Francya preyjęła syste n 

arlam jntarski, Cesars Nap>lso1 powiaiea pod- 
nieść trybunę, rorszerzyć wolaość druku i poddać 
wazslkie zadania wewnętrzna i zawaętrzne pod 
rozprawy Izb. Wątpię, ozyby Się znalazł we 
Francyi nawet żurliwy S:ronuik mownioy, któryby 
jawnie przyznał się do wspólności zdania z Ti- 
mesem. Są wypadki, w których rady 84 przestro- 
gami wprost pzzesiwnie dział jącemi. | 

Sprawa ws)hodnia znowu wychyla się z utry- 
cia do któreg» ją chwilow» wsunęł> przyjęcie o- 
statniój noty ks. Grorocakowa pr<ez mocarstwa 
suropejskie. Zaowu drienniki rosyjszie « na ozele 
ich Nord, przymawiają się w interesie na pozór 
chrześcian, © w granc's z pieszolowitas i około 
chorego. Tymozysem ns miejscu wrą namiętności 
słsbnis władza, krow się już nawet leja. 

Słyszałem z ust naooznego świadka, że ludność 
w Syryi na wybrzeżach morza Czerwonego jast 
do niepojętsgo stopnia wzburz0ną 1 gotowę za 
danym znakiem dopuśsić się gwałtów na wielką 
skalę. Kapitan Rats:l któren niadawn) powró ił 
z misgi pomyślnie doknsućj w Abissyaii przy 
pierwszóm posłushaniu jskie miał u C58arza, nie 
tait że los chrześcisńskićj ludaości na włosie tylko 
wisi codziennie w tamtych stronach. Konsulowie 
zagraniozni zmuszeni są mieszkania własno zamie- 
niać na rodzaj blokhauzów. Obecność lada atat- 
ku wojennego francuskiego na morzu Czerwonóm 
wystarczyłby do powściągnienia na jakiś 0228 Wy- 
buchu faastyzmu muzułmańskiego. Ucok imienia 
Franoyi jest wielki. Turoy wiedzą dobrze, ż3 wszel- 
ka zniowaga flagi frm10uskićj straszne pociągnęła. 
by następstwa. Cssarz m» podzielać to zdanie 1 
wktótos marynarks spodziewa się odkomendero- 
nia w te strony. Na Libanie niezgoda Drazów 
z Maronitami przybiera o>raz groźaiejszą, postać. 
Druzowie są popierani przez Turków z Konstan- 


kim pędem do upadku. 


pajpiękniejszą krainę na kuli ziemskićj. : Niepodo- 
przeciągnął. 

We Włoszech może wyprawa Stać 
się punktem wyjścia do czasowych przynajmnićj 
załatwień. Opór króla neapolitańskiego jak tu 
sądzą, być może że ustanie wobec wypadków 
z jedaćj, i dobrój woli ludzi z drugićj strony dzia- 
łających. Cesarz Napoleon nigdy nie wyrzekł się 

ierwotnój polityki swojój wa Włoszech. Papież, 
król sardyński i król nespolitański oży wieni jedną 
myślę, jedną chęcią, byli zawsze w pojąciu władz- 
oy Fraacyi głównie i naturalnie przywódziami ná- 
rodowości włoskićj. Nie mógł Cesarz Napoleon 
na wspak i gwałtem opierać śię podskokom idei 
unitarnój, ani też jéj- nie wspierał i nie zachęcał 
niektórzy krótko widzący i zażałeni 
autyre wolucyonistą dla 
narodową indywi- 


udających się przez Talon do Rzymu. 54 to re- 
przewodzili im 


kolei żelaznój lyońskićj pojawienie się tych odri 
żniających, oudzoziemoów zrobiło pewae wrażenie. 
Rząd franouski nietylko. pozwala przejścia rekru- 
tom przez kraj, ala prasa l à 
domiong, iż wolno jéj ogłaszzć listy Bubskrypoyj- 
a, i inne dokumenta. dotyczące pożyczki rzym- 
ekiéj. 

W r. 1847 Ojoiao S. po zadekratowaniu reform 
potrzebował zasiłku skarbu dla pzzeprowadzenia 
ich. Wzbraniał się zaciągaąó pożyczki u bankie- 
rów izraelskich a miał wstręt do wszelkich ogło- 
szeń i giełdowych kotyzacyj. Przychylając się do 
próśb wiernych mu doradzców, zezwolił na sub- 
skrypoyę ale pozbawioną publikscyi i niewywis- 
szoną na giełdzie. Cały interes musiał się odbyć 
w kol» wiernych, że tak powiem familijnie. Su»- 
skryptorowie mieli zapewniona 5%, dawali pienią- 
dze al pari. Dom handlowy p. de la Haute w Pa- 
ryżu, podjął się pożyczki. Szło o 500,000 frani. 
W trzy tygodnie większa połowa sumy została 
pokrytą, gdy nadeszła rawolaoya lutego i cały 
cel zniweczyła. 

Ssłądki na Garibaldego idą swoim trybem to 
jast bez odgłosa als ze skutkiem. Dzienniki nie 
użalają się na zakaz ogłaczań. Podobno lepiej na 
tym wychodzi rzecz że ją ściga zakaz rządowy. 


7% Paryż 25 ozarwca. 

E: Książe Hieronim zakończył wszoraj życie 
o godz. ójwieczorom. Gruba żałoba ns dni dwa- 
dzieścią dwór pokryje. Książe od dni kilku mając 
gardło sparaliżowane połykać niemogł, i utrzy- 
mywał się tylko galaratę, którę mu do ust kła 
dziomo. Dnia 14 bm. podczas przegiądu wojska 
i niebytności Księcia Napoleona, Księtna Klotylda 
przywołsła była plebana miejscowego w Villegć - 
nie. Książe Hieronim przyjął go chętne, i dłago 
z nim rozmawiał, komuti A hu już doznając 
tradaości w połykania nieprzyjął, Oaegdaj Cesarz 
przybył umyśslaia do Paryża, sby w towsrzystwio 


tynopola. W tój ostatnićj stolicy rzeczy idą szyb- 

Pożary, nędza, bankructwo kolejno nawiadrają 
bna przypuśció, ażeby tem stan. rzeczy długo się 
Guribsłdego stać 


księdza kardynał, Aroybisknpa wielkiego Jałmu- 
żnika dworu ulać się dò Villezenis, i oś gia dozy? 
wolą swoję aby ostatnie sakramant, udzielone były 
umierającemu stryjowi. Ksiydz Arcybiskup udzie- 
lit ostatniego namaszozenia, lioz Książa żadaych 


jaż oznak przytomaoś:i umzsła nisdawał. 


Wia lomo już jast jakisgo rodzaju było posłan- 
n'ctwo k»mm ndora da Murtia>. Przybył on z żę- 
diniem pośrednictwa Cssarz1. Król nespolitsń ski 
zobowiązywał się do nadania Królestwu obojga 
Sysylii ustawy konstytusyjaćj podobnój do kon- 
stytacgi Casarskićj, przyczskuł nadto Szoglii 030- 
bag admiaistrasyę i namiastniką z rodziay swojćj. 
Cssarz oświsdozył, żs takowe usiąpiznia nie są 
dostateczne, zgodziłby się jednak na nis gdyby 
mógł przewidywać że one i kraj i sprzym'erzeń- 
oów zaspokoióby mogły. W obednym zaś stanie 
rzeczy, niepodjąłby się pośsedaotwa tylko pod 
dwoma warankami, ażeby Król zszwolił na zu- 
pełns oddrielani» Sycylii, i zrzeczenis się korony 
dla jednego z książąt roda Burbonów, i ażeby 
Neapol wszedł w ścisłe przymierze z Piem?ntem, 
a tem samem tworzył z nim jedność narodową 
włoską. Pan de Msrtino otrzymawszy tę odpo- 
wiedź miał wyjechać do Loudyau, gdy mowa lor- 
da Palmerstona o sprawie nepolitańskiój zmus'ła 
go do zanischania podróży. . 

Zdajs się niewątoliwóm że pożyczka rzymska 
dozwoloną będzie we Franoyi. Biskup z Amiens 
w liscie pasterskim ogłasza tę nadzisję i zachęca 
wiernych do przyjęcia udriału w póżyczoe. Dary 
dobrowolas dotąd niedostątecznami się okazały, acz 
są dość znaczne. Miasto Lugdun wysłało w tych 
czaszch 600,000: franków do Rzymu. Mylnem jest 
jakoby jonerał Lamorioieze ohoiał żądać uwolaie- 
nia od przyjętego dowództwa. Zona jego przybyła 
do Franoyi, gdyż JĄ radzowie znieśóby niemogło 
letniego klimata w Rzymie. Jenerał posiada zu- 
pełne zaufanie Ojos Ś więtego, i wielkićj u niego 
używa wziętości, a z jenerałem Goyon w najprzy- 
jaźniejszych zostaje stosunkach. Dowódzca wojska 
francuskiego na dłaższy pobyt sadowi się w sto- 
licy państwa papiezkiego. Małżonka jego zostaje 
jeszcze w Paryżu, wstrzymana Ggzaminem szkol- 
nym który synowie jéj wkrótce zdać mają. Opieki 
nad osobą Ojca S więtego, i nad stolicą jego Fran- 
oya się niówyrzecze w żadnym rario, 

W cisle prawodawoem franouskiem sprawiła 
wrażeni» uchwała ssnstu (senatus-C>nsulte) która 
w motywach jako zasadę ogłasza, obowiąrez pzń- 
stwa łożenia na odbudowanie i restauracyś gma- 
chów nal:żących do dzisdziny listy oywilaćj. Prze- 
widują deputowani iż w krót ns. mocy téj za- 
sady zażąda minister robót publicznysh znarznezo 
kredytu na przebudowanie pawilonu Flory w Tui- 
leriach. Zs dynastyj poprzednich wszelkie gmachy 
królewskie utrzymywane i przerabiane były ko- 
sztem listy oywilnój. 

„ W trzecim tomis pamiętników p. Guizot znajdują 
się ustępy bardzo znakomite. Wszystko 09 tylko 
mówi o wychowaniu publicznóm wa F'ranvyi jest 
głęboko pomyślana, i z właściwą autorowi powagę 
i talentem wyrażone. Pan Graizot niedozwsla so- 
bie żadnych zastosowań ani uointów, zaszyna 
pierwszy rozdział tego nowego tomu od słów na- 
stępujących: „Niemam zamiaru dotykania zadsń 
i sporów czasu obecnego, dość mi na tych która 
wspomnienie przeszłości obudra. Unikam poró- 
wnywań i zastósowań, dalekim będąc od ich po- 
szukiwania** Dzieło jego z umiarko waniem i z gim- 
nym sądem napisana, jest li tylko historycznem. 
Ainiai 0. mach w 

Wiedeń 29 ererwca. Nisrbywa wcale ma le- 
karzach, którzy bądź w artykułach dziennikarsk'ch 
bądź w broszurach przepisują lekarstwa na cho- 
roby spółeczna i polityczne. Każdy jednak z tych 
lekarzy odmienną odkrywa wadliwość, i jéj przy- 
pisuje całe cierpienie. Tyle tóż jest chorób co i le- 
karzy. Niezgodtono się wszakże jeszcze na to, jaki 
stan zdrowia być powinien i dla tego każdy ku in- 
nemu zmierza celowi. Niebędziem ta powtarzać 
tych rozlicznych opinij, które do prawdziwego do- 
prowadriłyby chaosu, gdyby chciano twórców ich 
aa wspólne sejmowe zwołać konsilium. Od scen- 
tralizywania administracyjaego aż do najwątlejszój 
federacji politycznój, od demokratycznego zniwelo- 
wania aż do feodalnego na stany podziału, każdy 
system ma swoich reprezentantów, a zapał refor- 
matorski tylko o prawo jeszcze drukowe kruszy 
swe najostrzejsze krytycyzmu strzały. Rada Pań- 
stwa pracajs w wydziałach, książę Prezes wyjechał 
na dpi kilka do Badea pod Wiedniem, w ciąga 
których - nie będzie posiedzeń ogólnych. Wydział 
buażętowy przysposabia opinie nad pojedynczemi 
częściami wydatków publicznych, 4 niektóre z tych 
rozbiorów już są wygotowane. Rada otrzymała ró- 
wnież do opinii budżet wojskowych wydatków. 

— Z nakazu cesarskiego dwór przywdziewą ża- 
łobę po księciu Hieronimie, Gaz, Wiedeńska tak 0 
tem donosi w części urzędowćj: Z nakazu najwyż- 
szego przywdzianą będzie dxiś 29 czerwca żałspa 
dworska za $p.Jego cesarską wysokość Hieronima 
Napółeona księcia fraqcuskiego i noszoną bódzie 
przez 10 dni bez zmiany aż do Śgo lipca włacznie. 

— Ioterauncyu:z austryacki w Stambu/e tmp. 
baron Prokesz d'Osten przybył onegdaj 40 Wie- 
dnia i miał nazajutrz naradę z ministrem hr. Rach- 


Wiedeńska pisto w części Swojój nie- 
urzędowćj: 

„Dokładne śleditwo wojsko go sądowa prowa- 
dzone z powoda przeniewiertenia się w admini- 
stracyi wojskowój powiertonój w r. 1859 baronowi 
Angustowi Eynatton, wykazal» Wraz z obszernsuri 


O a. 


dochodzeniami prowad:onemi dalój po śmierci jego, 
że oprócz niego na żtinym z dodanych mu d> 
służby urzędników niemogło ciężyć uczestnictwo 
przeniewierczego jego urzędowania. Rezultat tan daje 
się już przez to wyiłanaczyć, ż3 na mocy jasaych 
dowodów tsraz posiadanych, bar. Eynattea zasła- 
niając się osobistem zaufiniem, jakiem był przez 
wzgląd na naglącs okoliczności wojenne obdarzony, 
we wszystkich urzędowych czynnościach, z któremi 
łączył ksrygodne cele uboczne, umiał usanąć udział 
wszystkich urzędowych organów do boku jego przy- 
dzieloaych, a tem samem czynił wszelkie z ich strony 
wdanis się niemożżbnem, jakotóż wszelką radę 
zbyteczną.* 

«g— JOKM»ść postanowieniem z d. 28go kwie- 
tnia r. b. przsnosząc ną stan spoczyoku nadzwy- 
czajiego posła i pełąomocnego ministra przy dwo- 
rze król. naspolitańskim, Fzm. Antonisgo Martini, 


nadał mu wielk í 
nieniem od takin, wstęgę ordsru Leopolda z uwol 


, W fochy. 

W chwili gdy rząd neapolitański wachał się je- 
sicze w wyborze drogi postępowania i środków 
zaslonienia się od upadku: czy ma orężem bronić 
swego stanowiska, czy też opuściwszy je. zająć 
pośrednią pozycyą, przyswoić sobie pół myśli po- 
Wstania i pod nową chorągwią raszyć ku konfs- 
deracyi włoskićj, zasłan'ając się konstytucyą i przy 
mierzem z Piemontem,—zanim jeszcze zdecydowa 
się, powtarzamy, wstąpić na tę ostatnią drogę; — 
powstanie przygotowując się do dragiego aktu woj- 
ny, wydało k'lka odezw dalszy bój zapowiadają - 
cych. Cry tən zwrot rządu neapolitańskiego, przy- 
jęcie przez niego polityki i chorągwi włoskiój, od- 
wróci burzę i zapobiegoie dalszej walce z powsta- 
niem? nie chcemy tu przesądrać. Przytoczymy 
jedynie te odezwy. zapowiadające dalszą wojnę, 
lacz jeszcze, jak wyraźnie „dodajemy, przed osta- 
tnim zwrotem rządu neapolitańskiego wydane. 

Jeszcze w dniu 13 czerwca wydał Garibaldi na- 
stępującą proklamacyę , głównie do swoich dawnych 
towsrzyszy broni i ochotników włoskich zwróconą, 
aby stawali w szeregi, gdyż dzieło dla którego 
za broń wzięli, jeszcze ni» jest skończone. 

„Italia jedna i wolna! — Nie jest dzisiaj czas spo- 
czynka! Wiela z naszych braci jęczy jeszcze w nie- 
woli, a my przysięgliśmy wszystkich wyswobodzić. 

„Oto 40 dai upływa jak opuściliście brzegi Li- 
guryi, prowadzeni nie chęcią zysku lab nagród, 
lacz aby walczyć dla uwolnienia uciśnionych Wło- 
chów. Żołnierze z pod Varese i x pod Como! krow 
wasza skropiła już ziemię sycylijską i wielu już 
naszych towarzyszy na nićj spoczęło; lecz za każ- 
dym naszym ta krokiem idzie błogosławieństwo 
narodu, a w dwóch bojach przeciwko wyćwiczo - 
nym żołoierzom stoczonych, zdziwiliśsie Earopę. 
Wolność włoska spoczywa dzisiaj na ostrzu waszych 
niezwyciężonych bagaetów. Każdy z was jest po- 
wołany prowadzić młodzież włoską na nowe boje 
i nowe zwycięztwa! Do szeregów przelo wszyscy! 
Niezadłago używać będziecie rozkoszy życia spo- 
kojaego na łonie rodziny i żon. Lecz dzisiaj do 
szeregu wszyscy! Żołnierze z pod Calatafimi! gò- 
tujmy się ukońccyć rozpoczęte przez nas wielkie 


dzieło. 
; Palermo 13go czerwca. Józef Garibaldi.* - 


Również dalszą walkę zapowiada następujący list 
Garibaldego do p. Bertani, którym potwierdza da- 
ne mu upoważnienie zaciągnienia pożyczki na jego 
imie dla Sy:ylii. List ten brzmi: 

„Z gabineta dyktatora. — Kochany Bertani, po- 
twierdzam ci upoważnienie żaciągnięcia pożyczki 
50 milionów  lirów na imie moje i Sycylii, zbie- 
rania wszelkich darów i ofiar dla maszćj sprawy, 
zakapywania xa to broni i wysyłania jej tut»j dla 
mnie. 

Palermo 1Tgo czerwca. J. Gartbaldi.* 


W kilka dni późnićj hr. Michał „Amari posłan- 
nik rządu tymczasowego sycylijskiego przy gabine- 
cie turyńskim, napisał następującą odezwę do To- 
warzystwa narodowego. 

„Do prezesa i członków Towarzystwa narodowe- 
go! — Rząd tymczasowy sycylijski mianując mnie 
sprawującym interesa przy rządzie J.K. Mości króla 
sardyńskiego, zalecił mi szczególnićj pilnować, aby 
sumy i ofiary na korzyść Sycylii składane, były 
jsk pajprędzćj ekspedyowane dla zaspokojenia nie- 
mi wydatków czy to w Sycylii, czy w Turynie, czy 
w ianćj części państwa. Niemogąc zaniedbywać tej 
(sap, części mojego posłannictwa, a znając gor- 
iwość z jaką pomagacie sprawie mego kraju, która 
p wspólną naszą sprawą włoską, upraszam was 

ście raczyli jak najprędzćj przesłać sumy jakie- 

Tozporządzacie. Zostaję itd. 

uryn 2lgo czerwca. Michał Amari.“ 
istniej komitet powstańczy centralny w Neapola 
odo” wydał w daiu 15 czerwca następującą 
tined która w drakowanych egzemplarzach roz- 
ag została w d. 17 czerwca. 

Po en aitańczycy! Jesteście synami Włoch, któ- 
Br „saa się od góry Cenis aż po wody sycy- 
beka iokerwienione. świeżo. krwią.  Powstańcie 
WIĘC Y lą è Wloch i wolności! Nieszczędzący krwi 
swojej "4 wolności włoskićj, przyszli do was, a 
wy prre nim walczycie! Bóz rzekł do Kaima: 
n»NieszcręSiIWy coś zrobił z twym bratem ?“* Wło- 
chy zawołają DA was; „„nieszczęśliwi coście z wa- 
szymi braćmi Uczyniji?« Każda kropla krwi prze- 
lans w Sycylii SPAdą jako przekleństwo na głowy 
wasze, wasze dzieci i wnaków. Neapolitańszycj! 
Italia wam przebaczy, lecz powstańcis z zapałem 
j ogniem jaki gorej W waszych wulkanach, prze- 
ciwko tym którzy wzbraniają aby istniały 8» obo- 
dne Włechy.* 


CZAS z Niedzieli 1 Lipca 1860 


biegu stanęło tylko trzy biegumy, inne bowiem — cofnięto. 
Biegły więt „Emor“, księcia Adąma Sapieby, „Wieniez* hr. 
WŁ. Dzieduszyckiego i „Troy“, hr. Hahna z Prus. „Homor“ 
wysunąwszy Się zaraz z początku o jakie dwadzieścia Sążni na- 
przód, trzymał się w równćj mierze na czele wciągu trzechkro - 
tnego obiegu arany, tak, że nikt z obecnych o zwycięstwie jego 
nie wątpił. Za nim opodal szedł „Tróy* z którym rywalizo wał 
ną przemian „Wienie:*, Pierwszy obieg tora był dosyć powol - 
ny, dopiero przy trzecim obiegu konie zaczęły prześcigać Się 
w całym pędzie, i „Troy“ zrównawszy się na chwilę już u 
samój mety z „Homorem*, prześcigaął go zaledwo o dłagość 
chrapy końskićj, poczem „Homor“ znów był na przodzie, Zda- 
wało się powszechnie, że w tym stanowczym skoku oba konie 
razem były u mety, jedaak Troy“ został zwycięzcą. Bieg 
trwał 9 minut i 32 Sek. 

Następnie prześcigały się jeszcze dwa konie hr. Wł. Dzie- 
duszyckiego, „Wieniec* i „Bystrzyca*, przyczem „Bystrzyca“ 
pierwsza dotarła do mety. Na zakończenie prześcigały się trzy 
konie włościańskie, O nazrolą rząlową 10 dukatów, którą 
w ten sposób rozdzielono, iż koń pierwszy otrzymał sześć du- 
katów, dragi trzy, a trzeci jednego dukatą. 

Nazajutrz odbyła sią jeszcze jedaa gonitwa, bez poprzednich 
ogłoszeń. Była to gonitwa polowa w sposób myśliwski nadwu- 
dziestu dwóch koniach pod pp. oficórami, z pułku huzarów bry- 
gady jenerala hr. Josika, © nagrody przoz tegoż jenerała wy- 
snaczone. Mota miała dłagości jedaą milę austryacką, od Zimnćj 
wody przed trybuną areny, przez lasy, moczary i mnóstwo in- 
nych przeszkód, płoty, rowy itd. Pierwszy stanął u mety pora- 
cznik Szycmay na swój klaczy za stała Kajetana hr. Lewickie- 
go z Chorostkowa, tuż za nim porucznik Langer na ogierze 
siwym krajowym z stada p. Tyburcego Olszewskiego, inne ko- 
nie w znacznem oddalaniu jeden za drugim przybywały poje- 
dyńczo. Pierwszy zwycięsca otrzymał futerał srebrny na cygar- 
niezkę wartości 200 slr. w.a. dragi cygarniczkę wartości 50 złr. 
w. a. trzeci szpicrut honorowy wartości 25 złe. w.a. Jenerał Jo- 
sika podejmował przytom całą publiczność zebraną tak na trybu- 
nach jak i na placu. wyścigowym, a służba jego roznosiła przez 
cały czas lody, ciasta, chłodniki i stosy cygar pomiędzy wszy- 
stkich. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 czerwca. Pomimo grożąećj burzy, tysiące osób 
odprowadziło wczoraj zwłoki śp. Dra Bierkowskiego na miejsce 
ostatniego spoczynku, Kto 50bi3 na taki pogrzeb zasłażył, ten 
dał już o sobie świadzetwo, iż Śmisrć jego nie dla samój tylko 
jego rodziny niepowetowaną tatı się stratą. Wielką też isto- 
tnie poniósł stratę uniwarsytet, ucząca się młodzież, miasto na- 
sze, a nawot kraj cały i ávist w ogóle naukowy. Dr. Bierkow- 
ski bowiem obok głębokićj i wielostronaćj nauki, łączył w so- 
bie niepospolity szeróg tych machanicznych zdola>ści, jakich 
potrzeba dla operatora, aby raka jego wykonała to co wskaże 
teorya, aby umiejętaość Szła w parze z zręcznością. Pracowi- 
ty i zamiłowany w BWoim zawodzie, nieograniczał się na trady- 
cyjaćj rutynie, lecz głowa jego zawsze pełna pomysłów umia- 
ła w danym razie % nieprzebranych zasobów wiedzy zadziwia- 
jące częstokroć tworzyć kombinacye i stówować je do odmien- 
nych okoliczności, & im tradniejszem było zadanie, tem więcój 
czuł w sobie bodźca aby mu sprostać. Zimny na pozór, a wła- 
ściwie umiejący PANOWAĆ nad sobą, z bozprzykładną podczas 
operacyj przytomności umysła poiwajał energię w razie nio- 
bezpieczeństwa i w niezwykłych przypadkach tworzył nowe 
metody Opsracji, nowe narzędzia swojego wynalazku pod swo- 
ijem okiem Sporządąć kazał lub poprawiał już istaiejące. Nie 
"szczędził też i własnój kioszoni, a zapas jego nąrzędzi ‘służył 
. częstokroć ną użytek kliniczny. Preparata: anatomiczno - chirur- 
Í giczne, odlewy gipsowa i woskowe osobliwszych egzemplarzy, 
były także jego dziełom lub pod jego okiem przoz. uczniów 
|sporządzane, Szczupłe fundusze przeznaczone na gabinety wy- 
| działa lekarskiego niedózwoliły mu rozwinąć planów jego, lecz 
niezmordowany w pracy, sam nieraz wykonywał to własnemi 
rękami, czego sprawić nie było za co. Bibliografia lekarska wy- 
licza także niemało prac jego pióra. ' 

Ależ chcąc donieść o pogrzebie, zapuszczamy się w nekro- 
log zmarłego, dotykając przedmiotów secyalaych, których o- 
conienie należy zostawić kompetentniejszym sędsiom, Dodamy 
tu tylko, że uczniowie ponieśli ciało zmarłego profesora na 
barkach swoich na sam cmentarz, poprzedzeni licznem ducho- 
wieństyem świeckiem i zakonusm. Za ttumaą, postępowała ro- 


dzina, a następnie jako jedyne znamie godności zmarłego i je- 
go, stopnia padele odziani w togi nieśli berła, historyczne go- 
dla uniwersytetu jagiellońskiego, a za niemi profegorowie w cezar- 
nych fratach. Niezliczone tłamy osób wszelkiego stanu, płci 
i wieku zamykały ten orszak pogrzebowy. Przed złożeniem 
ciała do grobu uczniowie śpiewem żałobnym pożegnali swojego 
profesora, 

We wtordk odbędzie się za duszę jego żałobna nabożeństwo 
w kościele Marków o godzinie 106j rano. 

— Z powodu pochmurnego nieba niewidać było w naszój 
okolicy komety. Utrzymują, że jest to ów od dawna oczekiwa- 
ny komota, który ostatnim rasom jaśniał na niebie przed 300 
około laty. 

— Dziś w amfiteatrze Nowodworskim odbył się o>rzęd sam- 
knięcia roku szkolnego gianizyam BS. Anny, którego głó- 
wne części stanowiło: rozdanie nagród uczniom celującym , tu- 
dzieł przemowy uczniów i popis z śpiewa choralaogo , częścią 
w języka polskim a częścią w niemieckim. Popisywano się z u- 
tworkmi Moyerbaera, Moniaszki, Aubara, Haydna, Kroutzora i 
Stuntza, a dwóch uczniów z klasy 86j miało mowy, jeden pol- 
ską, drugi niemiecką. P. Fordynand Cassina, mówił po niemie- 
cku o wplywia klasycyzmu ny wyksstałcenie , p. Henryk Stro- 
ka w polskićj mowie przedstawił różnicę między nauką dlą 
chleba, a nauką z zamiłowania. 

— We wtorek 3go lipca odprawioną będzie w sslinach Wio- 
liczki uroczystość doroczna górnicza, podczas którćj główne 
pieczary kopalń będą oświetlone. Przechadzka ta podziemna 
zacznie się o S6j rano a skończy się około południa. Umyślny 
pociąg kolei żelaznój w. tym celu wyraąszy z Krakowa o godz. 
6'/4 rano podług zegaru kolei, a o 26j po południa odejdzie 
z Wieliczki na powrót. „ini 

— Tarnów będzie miał od Gswartku teatr cztery razy co 
tydzień, i to teatr lwowski, którego przedsiębiorcy uczynili lo- 
tnią wycieczkę do tego miasta. Nasz teatr krakowski obozuje 
gdzieś przez lato w Królestwie „Polskiem, więc lwowski w jè- 
go miejsce po Galicyi odbywa wędrówki; a może też i sawa- 
dzi choć na kilka przedstawień do Krakowa. Zapewne będzie- 
my mieli jeszcze sposobność powiedzenia późnićj o tym teatrze» 
a czytelników tarnowskich i okolicznych odsyłamy do obwiesz- 
czenia drugostronnie dziś umieszezonego , 

— Dziś przed wieczorem chłopiec 14letni z handla korzen- 
nego p: Gładyszewicza przy ulicy Sławkowskićj odebrał sobie 
życie wystrzałem z pistoletu. Powody tdgo samobójstwa dotąd 
niewiadome. i 19 

— Korespondent nasz lwowski nadsyła nam dokończenie 
sprawozdania o wyścigach we Lwowie. 

Drugie wyścigi odbyły się dnis 19 czerwca, Bieg pierwszy 
o nagrodę Towarzystwa 800 zr. W. 8. Konie pół krwi, z przy- 
puszezóniem czystój krwi orjentólnój, urodzóne w Galicyi lub 
na Bukowinie. Meta 1000 sążni. Wkładka 70 złr. w a. 

Do tój gonitwy stangły dwa konió, mianowicie znany % kil- 
kokrotnych zwycięstw. w arenie lwowskićj „Inkerman“ p. Al- 
freda Cieleckiego i klacz gniada, czteroletnią „Sylweta* p. Ty- 
burcego Olszewskiego. Bieg ten wypadł nieszczęśliwie dla „In- 
kermana*, który w nim po raz pierwszy został zwyciężony. 
Kilkakrotnie usiłował zrównać się % Przeciwnieską, pomimo 
tego „Sylwetać stanęła pierwsza u mety © długość konia. Bieg 
trwał 26 sekund. | 

Bieg dragi o nagrodą rżądową 300 dakatów w słocie. Konie 
w Galicyi lub na Bukowinie urodzone i Wychowane. Meta dwie 
i pół mili ang. Wkładka 105 złr. w. % Ż.pięcia koni które 
w tym biegu udział brały, odniósł nagrodę gier ciomnogniady, 


trzechletni „Wiarusć hr. Władysława, Dzieduszyckiego. . Drugi | 


u mety stanął tegóż ogier gniady. trzechletni Komtur“, Bieg 
trwał 5 minut i 28 sek. 

Bieg trzeci, Jockey-steeple-chase 0 nagrodę Towarzystwa 600 
złr. w. a. Ogiery i klacze każdego kraju i Yodu — mete dwie 
mile ang. przeszkód 8. Wkładka 40 złr. W. 8. Stanęły na pla 
cu tylko dwa konie, mianowicie ogier gniady „Shiver-my-Tim- 
ber“ hr. Władysława Dzieduszyckiego i ogier gniady „Colibri“ 
ks. Adama Sapiehy. Zwycięstwo odnióśł „Shiver-my-Timber.* 
„Colibri“ zaś wsbraniał się zrazu ` ostatni rów, ośm 
stóp szeroki, przez co stracił na czawie- 

Dnia 21 b. m. najwięcćj była zajtońjącą gonitwa o wielką 
nagrodę rządową w kwocie 500 diakątów złotem. Pomimo iż 

ldo tój gonitwy wiele zapisanych jjuż dawnićj było koni, do 


jest jego najdroższem życzeniem, że jest wielbicia- 
lom. króla Wiktora. Emanuela, że wierzy iż przy- 
łączenie to stanie się przez e iz nim; lsoz dzi- 
siaj przyłączenie samej Syoylii 


terwsnoyę oboą, któraby go zmusiła do oofaioia 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Genua 26 ozerwJa. -Garibaldi postano sił zba- 


rzenie warowni Castellamare, Ludność palsrmi- 
tańska spieszy aby to spełaić. Ofisrowane zbywa- 
jęce dewony z kościołów palermitańskich, mają 
być przelsne na działa. (Dodać ta wianiśmy, że 
Garibaldi jest w najlepszych stysunkach z ducho- 
wieństwem sycylijskiem, która sprzyja powstania, 
a nawet walozyło wjego szerezach. Niedawno aroy- 
biskup palermitańrki odwiedził uroczyście Garibal- 
dsgo. P. R. Cr.) Pierwsza dywizya sycylijska ra- 
scyłą ka Catanii, druga pójdzie przeciwko twiąz- 
dzy syrakuzańskiej. Manicypalność palermitańska 
przedstawiła dyktatorowi adres z żądaniem na- 
tychmiastowsgo przyłączenia Sycylii do królóstwa 


włoskiego. Dyktator odpowiedział, iż przyłączenie 


byłoby niewłaści- 
we. Natychmiastowa przyłączenie wywołałoby in- 


się z Sycylii. . (Wiadomość tę podaliśmy wpra- 
wdzie w oststnim numerze lecz mniej dokładaie 
P. R. Cr.). 

Genua 27 czerwca. Wedłag doniesień z Pa- 


lorma, o łoszono tim prawo wyborcze. Torresrta, 
Pisani i 


arneri podali się do dymisyi. 

Neapol 25 ozarwoa. Zgromadzenia wyborcze 
dla królestwa obojga Sycylii zwołane są na dzień 
7 lipoa. Na tensam dzień ma być już mianowany 
senat. Mimo tak zmienionego położenia rzeczy, 
kroki nieprzyjacielskie będą dalej prowadzone. 

Neapol 26 ozerwoa. Rząd zajęty jest utwo- 
rzeniem nowego gabinetu, który ma przeprowa 
dzić rozległe zmiany w najliberalniejszej myśli. 

Neapol 26 czerwca. Będzie konstytucya, am- 
nestya powszechne, przymierze z Piementam, cho- 
rągiew trójkolorowa włoska, gabinet Spinellego ; 
dla Sycylii podobne instytncye z wioekrólest wem. 

Bononia 26 czerwca. Trybunał pierwszćj ia- 
stancyi skazał Mgra Ratta za nieposłuszeństwo 
prawom na trzy lata wiezienia i 2000 lirow. 

Turyn 28 ozerwos, Pó Spinellego i San 
Martino, mają wnijść do gabinetu nespolitańskie- 
go: Maens, Bonarro i Boldeochini. 

Paryż 28 czetwoa wieozór. Dzisiejsza wieczor- 
na Patrie podsje następujący telegram z- Neapolu 
z 28 t. m: Wozoraj ulicę Toledo idący poseł fran- 
ouzki przy dworze neapolitańskim rezydujący, z0- 
stał napadnięty i ctrzymał dwa uderzenia w gło- 
wę kijem z gałką ółowisną, tak silnie, iż stracił 
przytomność. Napad ten przypisywany jest stron- 
mictwu ultra-konserwaty”nemu, przeciwnemu re- 
formom. 

Turyn 28 czerwca. Wozoraj rozpoczęły się w 
Izbie deputowanych obrady nad projektem po- 
życzki 150 milionów lirów. Deputowani Varese 
i Stella przemawiali zs pożyczką. Ton ostatni 
w tem się zgadzał. z hr. Cavourem, ż6 ohogo two- 
rzyć silae Włochy, potrzeba wiele poświęcić, p'e- 
nięlzy. Dep. Sineo wyraził się z nieufaością ze 
wzglądu na użycie 150 milionów. Dap. Mauro 
Maochi nad'nienił, że głosowałby za pożyczką gdy- 
by miał zaufanie do ministarygm; wszakże ono 
to pówstrzymało Sardysię pod Villafcanos i po- 
zbawiło ją Sabaudyi i Nicei, tych granicznych wa- 
rowni; mówca zastrzega sobie przeto przedłożenie 
swojego wnissku Tibie. Guerazzi potępia uboczne 


drogi polityki ministeryalnćj; radzi przyłątzyć SY-|d 


oylię do Królestwa, odepchnąć przymierze fran- 
ouskie i otwarcie wystąpić z wojnę przeciw Noa- 
polowi, Rzymowi i Austryi, 
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Frankfurt n. M. 28 czerwca. Na dzisiej zem 
posiedzeniu zgromadzenia związko rego uchwalono 
większością głosów na wniosek wydziału, aby wy- 
znaczyć umyślaą komisyę z biegłych złożoną ce- 
lam dania op'nii nad projektem z4prowadzenia 
jedaostajnych miar i wag w osłćj Rzeszy niemieckićj. 

Londyn 29 ozarwe'. Na dzisiejszem nocnem 
posiedzeniu Izby niższój zapowiedział Sir R”bert 
Peel, że jutro mó vić będzie o pogłoskach tyczą- 
cych się przydzielenia Sycylii do Piemontu, tu- 
drież zspyta się czy Franoya w skutku teg» Sta- 
wia jikio szczególne warunki, a następnie jakie 
przedstawienia wyszły od Anglii do Piemontu. 
Lord John Russell przyrzekł przedłożyć Izbis w 
przyszłym tygodnia notę p. Thouvanela (z*pawn6 
względem Sabaudyj, Red. Cz.) 


————m——— 

W ważnćj Sprawie toczącój się w poładniowych 
Włoszech, zaszis Stanowcza zmiana. Rią1 nespo- 
lteński zwątpiwscy w s'łę swego oręża, i w mo- 
żność oparcia się pJWStaniu które zająwszy pra- 
wie osłą Sycylię a utwierdziwszy się nanićj, zbli- 
żs się ku Neapolowi,— Tzuoił się na inną drogę: 
przyjęwszy w połowie myśl powstania, usiłaje 
stanąć w jego mejscu, zspowiądą przyjęcie poli- 
tyki piemonokiój na wewnątrz i zewnątrz, po 
pierwszym względem zatwierdza projekt konsty- 
tacyi wypracowany przsz kom:syę pod przewo- 
dnictwem hr. Aquila, pod drugim pragnie, czy 
też głosi że pragnie, przy mierz z Pieraontem, u- 
suwa dawny gabinet, polera p. Spinelli utworze- 
nie nowego, zwołuje nakoniec zgromadzenia wy- 
borcze na d. 7 lipca. Czy zwrot ten, wprawdzie 
nie do zjednoczenia Włoch lecz do konf deracyi 
włoskićj, ocali. dynastyę burbońską w. Nespola? 
Czy ludność uwierzy w szozerość tego zwrotu?; a 
w razie jeżeli uwierzy i jeżsli rząd szczerze wstą- 
pi na drogę do konfedaracyi państw włoskich pro- 
wadzęcą, czyż stronnictwo konfaderacyi przemoże 
wśród dzisiejszych okoliczności nad stronnictwem 
zjednoczenia Włoch w jedno państwo? Czyż na 
zwrot ten ka konfsderacyi włoskićj, który w prze- 
szłym roku przyjęty, oszozędziłby Włochom wiele 
ofiar i krwi, nie odpowie fatalay wyraz „tapóźno*? 

Oskolwiskbęć, rząd neapolitański czynię. t3n 
zwrot, musi się zapytać, 00 na to powie Ga- 
ribaldi i powstania sysylijsrie, będące panem pra- 
wie oałój tój wyspy. Garibaldi tymozasam i po- 
wstanie przygoto wuje się do dalszsgo boju, gdyż 
ostatnia jego odezwy, wyżój przez nis podene, 
nie okazują aby zamierzał wchodzić w układy. 
Wprardtie te odezwy wydan» zostały, gdy je- 
szoze rząd neapolitański wahał się i zanim postā- 
nowił wnijść na nową drogę. Dodać jedask wy- 
rażnie musimy, że jəszore šadas Strona niepo- 
wiedriała swago ostatniego słowa w tój ohwili: bo 
jak z jelnój strony nie mamy wiadomośji o pro- 
klamacyi króla ogłąszajęsój konstytucyę, tak z dra- 
giój strony żadna wieść nis mówi o rozposzęciu 
nanowo działań wojsnnysh przez Garibaldego 
wSjoylii. Wskszawsty w taki sposób ogólae po- 
łożenie rzsozy, nie będziemy szczegółów dodawać, 
gdyż ja zawierają powyższe depesze. 

W d. 2 lipos zebrać się ma zgromadzenie związ- 
kowe szwajoarskie, i takowemu rada związkowa 
złożyć m» o sprawie sabaudzkićj rozumowana 
sprawozdanie opatrzone motywami. 

Taryński dziennik Opinione donosi pod d. 27, 
że dniem poprzednio posłowie francaski i rosyjski 
mieli dwa razy naradę z hr. Csvourem. 

Zgromadzenie Ciała prawodawozeg» francus- 
kiego odroszoa6 zostało do 11go lipca. 

a giełdrie paryzkićj krążyła wieść o ustąpie- 
niu p. Gladstons z ministeryam, lecz bszpośre- 
dnio z Londynu nio o tóm nie donoszą. 

Ham». Nach. podają depeszę paryzką z 27go 
donoszącą, że Rosya zaproponowała Francyi, aby 
wysłać łącznie eskadrę francusko-rosyjskę na mo- 
rze Srodziemne, by nisdopuszozać wylądowania 
ochotników w Sycylii, lecz ze strony Franoyi od- 
mówiono. 


diw uczestnictwu Sardynii w Mr syoylijskićj. 
houvanel oświad- 


| R a i M 
Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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'pod tytułem: 


SŁOWO 


Lwów 27 ozorwoa, 


ego o. 0/6 o kgiią €,p i4 


słow e łosice | 0 PRAWDZIWEM ZJEDNOCZENIU 
1-an rosyjaki Porte dagad è aame 6 przez 
or Aio A IRAKI Ks. Zygmunta Goliana | 
City Sapia WAS GABI. bób kapau n074 iy i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
4 oma. Ma ailn. 600066 ;4 . 
w oska asrodowa aj kapon. s beide o [589] Krakowskich. (2-3) 
Warszawa 27 ozorw0a Właśnie z draku wyssło i we wszystkich księgarniach jako 
|Półimperyały ; ye + + ae 2 400 93 rabli tóż i w księgarni F. Baumgardlena w Krakowie|. 
Obligi LZ: © W qblAst sw LGD 8 » 193 28 do nabycia. 
Eloiy śwątęwae "REokróww. 103. . rka oa Lemoch, 
ee „00. brdgan pis i Paraphrase de Concert sur un air polonais 


pour le piano. 
Op. 14 — Cena złr. 1. 


Wroeżnw 29 oserwca. 


Banknoty nustryackie w mon. nowój. . . . (625-1-2) 


1 Holskie rang bankowe ©. . «. unaa 
> sty sagtawne > « « « © 4 4 + 5 $ 
Goszafskie listy Pąetawno VERREES MAS" Dla rodziców i Opiekunów! ZB 
Obligikrak igar 00. 05007. 1 W Ap ozn trzy, św. Barbary w Krakowie, 
Pociągi osobowe na kolęjaoh żeiaznyoh. popisy prywatne i 


-de Hzegżowa 1 Krako a 13. 1 w południe; = do | 


a fam. m Podola. Karolina Schmidt ob. m fam, s Miechowa. 


psy tejże sakolo odb 


ywać się będą w dniach © i AĘ| 
ipca r. b. (628: 


Odthodzą - 1-3) 
41 Krakowa de Warszawy 1 rano = do Wiednia i 


Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. =|_ Bardzo wygodnie i gustownie urządzone 
do Ostrawy (pr. Bogumin (Gderberg) de 


Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 Łazienki Wiślane 


;=do Przeworska 10.30 rano;==de p 7 ; 7 
Onki 11 rano) wyłącznie dla płci żeńskićj 
niedaleko Zamku przy Gtroblach | 


Wiednia do Krakowa 1 rano; B.'30 wieczór. 
już otwarte zostały. BĘ 


Ostrawy do Krakowa 11 rane. 
Granjas AO SASAR, 6. 30 rano; 2, 6 DY, BP e łazienki osobowój centów 10, zaś w łazionce | 
u wspólnój, mieszozącój więcój osób, po centów 5 odka- 


: Szczak anii 10. 15 rame; 1. 18 po po þèdój-osoby. (629-1-3) 
"Y daii; 1.90 wieczór. c 
1 Rzeszowa do Krakowa 2.15 po poludniu =s Prze- 
i worska, 9 rano. 
Przychodzą: 
de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano;, 7. 45 wieczór= 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45. rane; 
5, 27 wieczórz Ostrawy (przex Bogu- 
min (Oderberg) : Prus) 5, 21 wiecz= 
x kHzeszowa B. 24 wiecyór=z' Hruewor- 
- deka 3 po połud.; z Więliczki 6. 40 wiec. 


ne = 


Ostrzeżenie! 

Ostrzegam każdego, ktokolwiekby chciał wydriorżawić ma 
czas dłuższy lub nąbyć ma własność Dom z Ap iom pod N. 
39/,, Gmina VIII przy Wesołój, po xmarłydh małżonkach 


którzy z prawemi do tegoż domu wy 


chodów od czasu Śmierci małżonków 
(622-2-3) 


Obwieszczenie. 


uzowskioh pio. 
L. Bukowski, 


Przewora a 4. 30 po. poludniu. 
fome e 
Przyjechali od 28 do 30 Czerwca. 
HOTRL DRESDEŃSKI. Woif Binder ajent handl. x Rze. 
szowa. Franciszek Alblnowski właś, dóbr £ Czbrtkowskicgo. 
Zygmunt Sohlosinger pryw. = Wiednia. Soyka kapitan. Estera 
Narzycho ob. z Galicyi, Jóżef Blicharski ob. 5 Węgier. Na- 
lejewski Ludwik górnik z Parszowa. Julian Janakowski obyw. 


LUDWIKA. 

Dnia 3) Lipca rb. obczodzońą bę- 
dzie w Wieliczce 

Uroczystość górnicza, 
która się rano o godz. ®éj zaczyna, a koło 
południa zwykle kończy. 

Do zwiedzenia tej uroczystości, urządzony 
zostanie dnia tego ©sobny pociag oso- 
bowy 0 godzinie 6ćj minut 30 rano'z Kra- 
kowa do Wieliczki, zaś napowrót również 
osobny pociąg osobowy, który © godzinie 2 
po południu z Wieliczki odejdzie, tak żeby 
ci panowie podróżujący, którzy. jeszcze tego 
Na dnia dalćj w kierunku do Wiednia 
jechać sobie. życzą, użyć mogli pociąg zwy= 
kły Nr. IV o godzinie Bój BA 45 90 BL 
łudnia z Krakowa odchodzący. (9183) 


HOTEL ROSYJSKI Władysław hr. Wodzioki właśg. dóbr 
5 Królestwa. Apolonia hr. Ledóchowska, Holona Sobieszozań- 
ska, Baben Daiehero yhti Antoni NTT rg Tekla 
Lang, Ludwika Kol:szowska ob, z Rosyi, reyfus nègo- 
pda s Prus. Józef Daukgza Ok. por. y Sanoka. Jen Kępiń- 
it ob. z Szosurowój. Maurycy Kehlman kapiec z Tarnowa. 
Erano szek Krapeoki oficyalista s Warszawy. ; 

Wyjechali: Hrano: Krupeoki ofisyalista do Krynicy. Antoni 
Gozdowicz ob, do Rzeszowa. Franc. Niedziałkowski obyw, do 
Warszawy. Jam Kępiński obyw. do fzosurowy, Maksymilian 
Daralski urz. do Frus. En- 

HOTKL BABKI. Hérman Btaadigel ogr. s Wiednia. Tytus 
Brodt kap. k Kolonii. Wałeryan Umiembto włidóbr s Woły- 
nia, Adam Moczkowski ob. g Moloów. „Toodosya Mieroske- 
waka wł, dóbr m córką, Piotr Radzki, Wiaocaty Koźmiński, 
Korneli Codlowski, s hr. PA sfam. właśc. dóbr 
s Królestwa. Marya ZwoŃńwka żona pučki, Marya Drzewie- 
oką Żona prozesa, Zofia Koszutska żona radoy dworu, Teo- 
dor i Barbąra Wilkoszowscy wł. dóbr (Warszawy. Jalian 
Sternberg ob. z Królestwa. 

Wyjechali: Bar. Kraus wł. dóbr do Królestwa, Barbara i 
Teodor Wiłkoszewsoy wł. dóbr, Bona Koszutska żona rad 
dwora, Marya Drzeriecka żona próxoga do Karlsbadu, H 
man Staudigel ogrod. do Wrocławia, Tytus Brodt kupiec do 
Lwowa. Wincenty Danikowski włać. dóbr do Galioyi Karol 
Godefroy właś. dóbr do Marionbadu. Marys Zwolińska żona 


jpułkownika, Ksrólina Kosińska żona urs. do Mzosawnicy. żyć może zwykły pociąg Nr. XX, który 0 807 


dzinie 6ćj wieczór z Wieliczki odchodzi. 
Kraków dnia 25 Czerwca 1860 r. 


Od Zarządu jazdy c. k. uprz. kolei galicyj- 


(Nadesłane). 


W dnin 29ym b. m. złożono w miejscu ostatecznego epo- A > 
czynka zwłoki śp. profesora Bierkowskiego. Trulno skiej Karola Ludwika. 
byłoby zapowne wiadomość o jego skonio, przes szan, Re-| *) W poprzedniem obwieszczeniu miało być: „dnia 3go mnie 


dukoyę niokwłocznio podaną. dziś ju dopełnić aacsegółowym | 4go Lipca rb.“ co się niniejszerę prostuje, 
W Drukarni „CZASU.“ 


edżieli >ti Lipca 1860. 


gatunki, winogron, i urządził ją z wielkiemi kosztami, 
razy. i utrzymuje ogólnie piwnicę w wzorowym porządku. Wstrzymuje się zatem od wszel- 
kiego wychwalania, będąc pewnym; że-przy najkorzystniejszem położeniu swych winnic. 


|Eau de princesses „d Auguste Renard «4 Paris“ 
|de concombre- i Lait- de fraises po 84 centów, 


Bukowskich pozostały, iż snajdoją się prawdziwi sukcosorowię, | 
pią i kalkalacyi z przy || 


Dla innych zaś.panów podróżujących słu- | - 


io "IUWIADOMIENIE. 
Podpisany 'ma' zaszczyt 'ożnajmić niniejszem, że zą 


wiatowego 
na dniu 4 lipca 1860 o 4tój godzinie popołudniu 


nastąpi w drodze-licytacyi za gotowe pieniądze wyprzedaż 


3500 wiader oryginalnych białych 


i kilka beczek 
„pi czerwonych Win 
2 WEVTTERBETZBACH. 


do pana Leandra P ra sch, właścicielą realności ogrodów winnych w: Mitterretzbach 
pòd: N. 3951-77: (pod miastem" Retz), właściciela kawiarni słynnej z ilości swych bila- 
rów na Wiedenii w Wiedniu, pależących 
z lat 1848, 1850, 1852, 1553, 1554, 1855, 18556, 1857, 1858 
11859, w beczkach po 10,12, 15, <0, 25, 30, 40,550, 60-do 100 wiader, w becż.- 
kach należycie cementowanych z naddatkiem 109%,, terminem odebrania cztero-miesię- 
cznym'i rownocześnego płacenia; na którą to licytacyę WIN najuprzejmiej za- 
prasza. 

Rzeczony właściciel zaopatrzył swoją obszern 


(611) (2-3) 


zezwoleniem ć. k. Urzędu po- 


4 winnicę w najlepsze 
wyciska wino tylko £ 


może wina najlepsżej jakości” po cenach najtańszych ofiarować i w tym względzie 
próbom najpierwszych znawców się poddać, 

Wino. to pochodzi, z udzielonych mi uprzejmie przez p. Rudolfa de Arthaber w O- 
ber-Dóbling. przed .Gciu laty. i corocznie w jego winnicach w górach Mitterretzbach przez 
niego samego wysadzonych i w najpiękniejszym kwiecie zostających 240,00 sztuk szcze- 
pów winnych Reńskich. 

Pociąg kolei Stackerawskiej odjeżdża z Wiednia rano 0 godzinie 10tćj; tam zaś 
znajdują się liczne omnibusy pana Schetz, również osobne powozy, któremi tego 
samego dnia. do  Mitterretzbach pojechać i wieczór wrócić można. 

Nowych „beczek. na. winno= zielone lakierowanych od 1 do 12 wiader można do- 
stać: po cenach fabrycznych. 

„Józef Lindner i Jerzy Rupprecht, 
I i s iski przycięgli taksatorowie win. * 
„Neue Wieden Nr. 824, Landstrasse Nr. 58. 
Próby tych Win znajdują SiĘ w Krakowie u 


IF FERDYNANDA WINTERA wag 


przy. Placu Franciszkańskim. 
-a zg” zaopatrzywszy „swój wy 
OBIC POKOJOWYCH 
' TN R ZA EK D WW E 
w znaczny “zapas świeżych najnowszych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar- 

„ej kowanych, począwszy od 30 centów aż do kilku złreńs. za ‘rulon. 

Również utrzymuje zawsze na Składzie tak w KRAKOWIE jak i w TARNOWIE: 
Paski do O©strzenia brzytew Gołdschnidia, — Storów do okien, — 
Herbaty chińskićj, — Torb' i KKuferków podróżnych. — Pro- 

sž4u perskiego na owady i Papieru na muchy — jako téż 


po centów 84, — Lajt 
środki bardzo skuteczne 


Józef Jahn, w Krakowie i w Tarnowie. 
Sprzedaż Dóbr! 


Dobra Miechlińskie 


w W. Księstwie Poznańskiem 


w pówiocie Bzrómskim nad Wartą, 1, mili od asosy, dwie 
dO | mile od koloi wrocławskiój, 4 REAL domenie sołożejo, za- 
merin ar 14,136 mórg; w tém roli 4,151, łąk 965, reszta 
| Słównio lasu; mają być x wolnój ręki sprzedane. 
Kupujący sochcą wię zgłostó do Dom. Mechlin pod 
sremom, (573-3) 


przeciw piëgom. 


z 


(554-4-12) 


Kredytu Ruchomeg 
WIKEDENSKIEGO, 
których 'ciągnienie odbywa się 4 razy 
„róku, a najbliższe 


w «dniu Zim Lipca r.b., 
vo jakotćż 


PROMESSY UWIADOMIENIE TEATRALNE. 


na takowe (Premien-Lieferungsscheine) po 
3. złr. wal.a., są do nabycia w Kantorze 


(s6a-3) F. J. Kirohmayera i Syna. 


iżćj podpisany, praktycznie obzńtaj- 

| „miony pompiarz z wiercenńiem 
pomp do pokładów weglowych 
14.;p.,.szuka zatrudnienia. 


Bliższą wiadomość pod adresą: Nr. 66 w SWoszowicach 
przy Hdrakowie. (595-1-2) Jan Lidner. 


Młody Człowiek 


osiądający praktykę gospodarska, pozczolalotwo 5 szkoły p. 
Lubion eg: taboa A rih il Świód, życzy sobie objąć 
w więkasym wkarbie- ” cO (624-1-3) 


Niżćj pódpisani przedsiębiorcy i artyści 
Teatru polskiego we Lwowie, 
mają zaszczyt uwiadomić  szanowną Publi- 
czność, iż za pozwoleniem Wysokiego Rzą- 
du, szereg widowisk polskich w Tarno- 
wie (począwszy od Czwartku 50 Lipea) 
regularnie cztery razy w tygodniu, t. j. we 
Czwartek, w Sobotę w Niedzielę í 

we Wtorek przedstawią. 


W przekonania, że ani wydatków, gni tradów nie BEOzĘ= 
dzono, ażoby szanownój Publiczności podać sposobność przo- 
pądzenia mile wieczorów tomi widowiskami sepełnionych ; spo- 
dsiowajł się niżój pod ion, iż gnanowne Obywatelstwo tyoh 
okolic, licznem odwiedzañiom, jakotóż askawemi względami 


Folwark w administracyę, soang Nasrą kaszozydić sochoo. (671-173) 
móżo ksżdógo ówowa bio katoyctiówać. Blituzą wiadomość ną| Tarnów 27go Cserwoś 1860 Y, 
listy frankowano, udsieli J. 4. posto rostanto w Rzesxówie. | Witalis Smachowski.— Jan Nep. Nowakototki. 


_.. SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


amana Gizpda 

o 1, „klerunok Sjawiska y Siga dnia 

Í nspigpnlo : wiatve napowietrano 

E ed | indo 

hodni słaby pogoda u ehnmareii ~o 
e 8'9 

średni se BEA + |+ ę 

"12/27 67 | +19 91 | 3 "YB > 

10) 28 „27 14 16 i 12 2| 4-21' 
;80|.6|28 14 | 12 ra ky. | w asiwa FRA PY 


Rsądsca Drukarni, Antoni Rother, 


